
Wtorek, 3-go Lipca 1937 r. Oplata pocztowa uiszczona gotówką.

Cena egz. pojed. 8 gr.

Rok 44 ietd 6 rudzi^ 
RoK założenia 1894

Wydanie tańsze ^^^*"***M^
N aj poczytniejsze ludowe pismo polityczne i społeczno-gospodarcze, 

poświęcone walce o prawa ludu wiejskiego i należne mu stanowisko w państwie.

Adres: Gazeta Grudziądzka 
Tel. 1812 Grudziądz, Droga Łąkowa Założyciel Wiktor Kulerski

Złodziejstwo czci !
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Wolność i prawo.
Co pewien okres czasu, przy ja 

kimś ważniejszym wydarzeniu, de 
nerwu jącym ludzi — jesteśmy 
świadkami systematycznie uprą 
wianego złodziejstwa czci ludzkiej, 
rzucania nieuzasadnionych podej­
rzeń, bawienia się w prokuratora.

Rozpoczyna się wtedy kampa­
nia nie przebierająca w środkach. 
Kt'o ma ostrzejsze pióro, ciętszy 
język — ten sobie używa na swych 
faktycznych i domniemanych prze 
ciwnikach. w

Opanowuje ludzi ezał w obry- 
zgiwaniu siebie błotem, posądzaniu 
o najgorsze zbrodnie.

Celują w tym — zwłaszcza obe 
cnie — kiedy pewne koła zostały 
zdenerwowane • nieudałym zama­
chem na płk. Koca — osoby ściśle 
związane z nowo zakładającym się 
obozem Ozonu. -

Niektórzy nawet — jak pp. Sta 
tzyński,-Cat-Mackiewicz i inni u- 
brali się w togi prokuratorskie i 
grożą, odmagają się zniszczenia O- 
gniem i mieczem przeciwników 
płk. Koca — gdyż oni wszyscy ra­
zem podobno czyhają na jego zgu­
bę.

Powiada i pisze się otwarcie — 
szukajcie sprawców na lewicy — 
a ci drudzy znów insynuują — to 
pewnie radykalne grupy prawico­
we chciały w ten sposób dać znać o 
sobie.

Przy zdenerwowaniu moźnaby 
te rzeczy — naciągając — jakoś 
wytłumaczyć, gdyby nie czynili te­
go ludzie właśnie z Ozonu.

Z tego Ozonu — który postawił 
Scbie za naczelną zasadę wyciąg­
nąć ręce do zgody ponad mury i 
płoty. Który do wszystkich miał 
pójść z dobrym słowem zgody i mi 
łości, w imię podciągnięcia Polski 
wzwyż.

A tymczasem? — Tymczasem 
okazało się to wszystko teorią. Ga­
daniem na wiatr, lepkimi słowami 
— aby tylko przyciągnąć innych.

Bo praktyka mówi coś innego. 
Praktyka mówi o nieliczeniu się 
z nikim — co więcej — mówi o 
zni-.zczeniu przeciwników. I to 
tyci przeciwników, którzy wszy­
scy zgodnie potępili zamach, jako 
rzecz niemoralną i jako niedopusz- 
czaln. broń w -walce politycznej. 
Więc nie mają żadnych złych za­
miarów względem osób kierują­
cych Gonem. Byliśmy z początku 
zdumiei tą kampanią ludzi, bądź 
co bądź na poważnych stanowi­
skach, - a ponieważ akcja ta nie 
ustaje jtdeśmy skłonni przypusz­
czać, że wą nieszczęsną próbę za­
machu, w korzyśtano dla .szybsze­
go zlikwiowania swych przeciw­
ników idewych. Ponieważ przed­

tem każda broń okazała się niewy­
starczającą — schowano się za pa­
rawan zamachu i ze „świętym44 obu 
rżeniem miota się oszczerstwa, o. 
skarżenia — niemal palcem wska­
zuje się tych — co tego niby do­
konali.

Ten sposób zabawy i ten spo. 
tób urabiania sobie gruntu w te­
renie nie chwyci. To nie są uczci-

we metody. Nie dadzą też wyni­
ków.

Fakt jednak sam. że coś podob­
nego może w Polsce zaistnieć, 
świadczy o tym, że naprawdę trze­
ba sanacji moralnej — aby sana­
cję uzdrowić. Tego jednak nie zro­
bią Starzyński i inni.

Trudno — ale to prawda!
(F. S.)

Prezes M. Rataj wraca do pracy
Prezee’ NKW, M. Rataj, po 

przeprowadzeniu kuracji przycho^ 
dzi powoli do zdrowia i stopniowo- 
powraca do prac w Stronnictwie. 
Na razie obejmuje z dniem 1. VI.TŁ

br. redakcję „Zielonego Sztanda­
ru44 zostawiając kierownictwo 
Stronnictwa jeszcze na pewien 
czas w rękach wiceprezesa NKW. 
— St. Mikołajczyka,

Michałkiewicz się wyKończył
Prezes Chłopskiego Stronnic­

twa Rolniczego, dr. M. Michałkie- 
wicz, ogłasza nast. komunikat: „W 
konsekwencji postanowień władz 
naczelnych organizacji zawiada­
miam. że kierownictwo tej organi­
zacji kończę. Wierzę, że w całej 
gromadzie znajdziemy się w szere­
gach zaszczytnej pracy konsolidują 
cej naród polski dla budowy szczę­

Strajki rolne w Polsce
W pierwszym kwartale bieżą­

cego roku miało miejsce w Polsce 
13 strajków rolnych. Stracono 
1633 dni rcbczych. strajkowało 317 
robotników rolnych.

Powodem tych strajków było

Z ostatniej chwili
DALSZA KONFISKATA 

ODEZW LUDOWYCH.
Lwów, 2. VIII. (ag) We Lwo­

wie zostały skonfiskowane odezwy, 
wydane przez tamtejszy Sekreta­
riat Okręgowy Stronnictwa Ludo­
wego, wzywające do masowego u- 
działu w pochodach 15 sierpnia. 
Cały nakład został zabrany wprost 
z drukarni.

FAŁSZYWE PIENIĄDZE.
Wilno (ATE) 2. VIII. W 

pow. nieświeżskim ukazały się osta 
tnio w większych ilościaoh fałszy­

śliwego jutra Polaków i potęgi 
Rzeczypospolitej44.

My natomiast wierzymy, że 
chłopi znajdą się wszyscy w Stron 
nictwie Ludowym i nie oszczędzą 
p. dr. M. — jeszcze tej goryczy na 
starość. Tak więc i Michałkiewicz 
po innych zeszedł też w Kocowej 
sanacji kompletnie na psy.

nędzne opłacanie i poniewieranie 
praw człowieczych robotników 
rolnych. O poszczególnych wypad 
kacli strajków donosiliśmy. Stwier 
dzamy tylko, że strajkujący wy­
walczyli sobie lepsze warunki.

we monety 5-cio złotowe. Policja 
prowadzi dochodzenie.

LICZBA STRAJKÓW W POL­
SCE W OKRESIE 10-LECIA 

WZROSŁA TRZYKROTNIE.
W a r s a w a, 2. VIII. (ag) W 

roku 1927 było wr Polsce 616 straj­
ków, w następnych latach — 769, 
494, 312, 357, 504, 631, 946. poczem 
w roku 1935 już 1165, w roku 1936 
aż 2040. Liczba zakładów, obję­
tych strajkami, wzrosła z 3838 w 
roku 1927 do 22.550 w roku 1936. 
Liczba strajgujacych robotników’ 
— z 235.000 do 662.000.

Jesienią 1933 r. odbywała się 
w Busku rozprawa sądowa o zna­
ne i głośne zajścia, jakie się -wyda 
rzyły w Piasku Wielkim wsi po­
wiatu ttopnickiego. Przed sądem 
postawiono kilkunastu chłopów 
„winowajców44. Sprawa ani nowa, 
ani dziwna, a jak na nasze stosun­
ki niemal że codzienna.
Prokurator obarczał oskarżonych 

ciężkimi przewinieniami, obrońcy 
przeprowadzili nieodparte dow ody 
ich niewinności. Pomagali im licz­
ni naoczni świadkowie wypadków. 
Oskarżeni bronili się też sami. Zna 
mienne i godne zapamiętania są 
przemówienia niektórych, szczegół 
nie przy tak zwanym ostatnim sło­
wie, jakie przysługuje podsądnym.

Oskarżony Kowalski mówił nie 
mai dosłowmie: „Jestem człowie­
kiem ubogim, pracuje ciężko by sie 
bie i rodzinę utrzymać. Nie zale­
gam z poddatkami, daję państwu 
wszystko co mu się ode mnie nale­
ży. Jeszcze za caratu pracowałem 
tajnie dla wolności i niepodległo­
ści naszego Narodu. Posłuszny we 
zwaniu Rządu Obrony Narodowej 
poszedłem w roku 1920 bronić Oj­
czyzny przed Bolszewikami. Nie 
chcę za to nic, pragnę jedynie, by 
w Polsce panowała wolność i pra­
wo. Na zgromadzenie w Piasku 
poszedłem nie poto, by przeciw 
władzy występować, lecz żeby się 
choć na chwilę oderwać od nędzy i 
ucisku, a przytem od naszych po­
słów usłyszeć słowa nadziei i po­
ciechy. Kiedy w więzieniu kielec­
kim prosiłem, by mi lekarz opatrzył 
potłuczoną przez policjanta rękę, 
prośbie mojej odmówiono.44

Podobnie przemawiał Bogdal- 
ski i inni chłopi w tym procesie o- 
skarżeni. Sąd wysłuchał, radził 
długo i dał wiarę prokuratorowi i 
policji skazując obwinionych po 
kilka lat więzienia.

Nie inaczej tię zachowali i mó­
wili chłopi z Grodziska, Łapano­
wa, Nockowej, Bystrego i wielu in 
nych wsi na rozprawach sądowych 
masowo odbywanych. Karv im nie 
zawierzono, bo, nie okazali skru- 
chy44.

Słowa ich przykre i.bolesne, ale 
przytem szczere i obywatelskie cie 
zostały, głosem wołającego na pu­
szczy. Podała je uczciwa prasa 
choćby dla porządku, inna zachowa 
ła milczenie. Poco się chłopami zaj 
mować, a nie daj Boże jeszcze się 
narazić- Gdvby to powiedział kto 
inny, ile byłoby jazgotu, radości 
uniesienia. Ale chłopi! Dostali 
swoją porcję i pójdą skąd wy/zli.

To też zysk jedyny i prawdzi­
wy leży wT tym, że słowa owych 
chłopów szczere i otwarte przez ni 
kogo nie reklamowane wpadły do

(Ciąg dalszy na stronie 2.gie$
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Serca i duszy ich milionowej Bra­
ci, stając się dla niej pokarmem! 
programem. Pokarmem, którym 
ona będzie żyć — programem, któ. 
ry mimo wszystko muei w życie się 
wcielić! <

Nie żń&zymają jej na tej dr* - 
dze żadni kuJeciele, choćby mieli 
dużo więcej do rozdania, i jeszcze z 
wyższego przemawiali Karmelu. 
‘Judaszów może znajdą, podłych 
kupią, ale ci nie stanowią ani ma­
sy ludowej ani jej sumienia. Są tył 
ko wyrzutkami! Masa ludowa po­
została zdrową, sumienia nie poka-| 
lała niczem zdrożnem. I taką zo-j 
fiknie!

A gdybv kiedyś miała przyjść, 
ta nieszczęsna chwila, że jakiemuś 
potwornemu szatanowi udałoby /ię 
wydrzeć z serca ludu te wielkie za 
sady, gdyby ten lud sprzedał swo­
je pierwcrództwo. to Kocą i Galicę 
mogliby to zapisać na swój zysk, 
ale dla Polski byłby to dzień wiel­
kiego nieszczęścia.

Piętnasty sierpień 1920 roku 
Wszystkim i zawsze przypominać 
winien nie tylko zwycięstwo pod 
Warszawą, ale także możliwość 
przegranej, ze wszystkimi jej na­
stępstwami. Żadne kłam.-itwo i 
blaga w najuroczystsze szaty u- 
brane nie mogą odebrać zasług 
Sejmowi, rządowi ani wielu dowód 
com nie zdołają także zaprzeczyć, 
że zwycięstwo nad Bolszewikami 
pod Warszawą odniósł prosty żoł­
nierz. A fen żołnierz to chłop pol­
ski w ogromnej większości. Aczkoi 
wiek tego nie chcą przyznać różni 
specjalni historycy, tp chłopi to 
wiedzą i nigdy o tern nie zapomna.

Tak było pod Warszawą i tak 
pozostanie na zawsze. Na barki 
chłopów polskich spada utrzyma­
nie Państwa i jego obrona. Od 
nich zależy jego byt i przys^ość. 
Wojna bolszewicka przytem wcale 
nie zamyka okresu zmagań a sto­
sunki światowe ani nie zapowiada­
ją trwałego pokoju, ani zbytniego 
bezpieczeństwa dla nas. Przed 
dniami niewielu premier angielski 
wezwał członków rządu aby się nie 
oddalali z Londynu. A przecież to 
wakacje, a Anglia zbyt słaba nie 
jest, choć o tem nie mówi.

Chłopi mają wiele walorów, 
które by się przydały innym, ale 
są przy tym ludźmi i to ludźmi 
świadomymi! Zawsze będą bronić 
kraju i jego niepodleglciści, ale ni­
gdy niczyich przywilejów, sza- 
chrajstw i szkodnictwa. O- tym 
powinni pamiętać ci, co pijani swo 
ją wielkością nie mogą dojrzeć rze 
czywistości.

Przemówiono publicznie! Nie 
obchodzą mię niczyje sądy! Wiem 
o zarzutach i oszczerstwach mister 
nie fabrykowanych i celowo rzu­
canych. Są cne bronią najpodlej­
szych ludzi. Nie apluje do łowcowi 
posad, faryzeuszów drapujących 
się w togi kapłańskie, widzących 
fvlko siebie i klikę. Nie wierzę by 
się zmienili! Tam gdzie panuje 
ślepota i krótkowroczność nie mo­
że mieć przystępu polityczny ro­
zum. Gdzie rządzą prywata i przy 
wileje nie może bvć miejsca dla 
wolności i prawą. Bezprawie ni­
gdy nie zniesie praworządności, 
ciemięzcy nie mogą kierować się 
wolnością! Na szczęście nigdy oni 
nie są wieczni! I teraz także! Pa­
noszyć się mogą dotąd dopóki po­
wołani nie powiedzą: Dosyć! Zmia 
ny być muszą a przeprowadzą je 
naturalni gospodarze kraju!

Przyjaciele Chłopi!
Rocznica 15 sierpnia jest wiel­

kim świętem i takim zoranie. W 
dniu tym nie tylko żołnierz polski

Dokument bez tytułu
Chłop ze stopnickiego pisze w 

„Pamiętnikach Chłopów" (nr. 19, str. 
264 i 268-9, seria 1). ■— Zaznaczamy 
dia użytku cenzury, że „Pamiętniki 
były nieskonfiskowane i są rozpo­
wszechniane.

...Niezmiernie mie to uciesyło, 
kiedy przeczytolem w Gazycie Gru- 
dziąckiej o pamiętniku. Zaroś w le 
pędy zabrołem się do pisanio...

...Juz doskonale ludzie zacyni w 
jpolu robić, a tu rozesła sie wiedo-

Hząd jugosłowiański poda sie do d 
wskutek ekskomuniki ?

W związku ze śmiercią patriarchy 
Barnaby przybył z letniej rezydencji 
do Białogrodu ks. Paweł, który po od^ 
daniu hołdu szczątkom zmarłego, od* 
był szereg rozmów z osobistościami 
politycznymi. Rozmowy te o charakte­
rze konsultacyjnym trwa ja nadal.

Datę pogrzebu patriarchy ustalono 
na czwartek, tj. 29 bm. Na miejsce wie­
cznego spoczynku obrana została cer* 
kiew św. Sawy w Balogrodzie.

Na znak istnienia i pogłębiania 
przez zajścia z dnia 19 hm. konfliktu

Demonstracja chłopska 
w Pszczynie

Urząd skarbowy w Pszczynie 
został przed kilku dniami formal­
nie zablokowany przez 210 chło­
pów (w tym 20 kobiet z gminy na 
włowice), którzy przybyli furman­
kami. samochodem i rowerami na 
posiedzenie Powiatowej Komisji 
Klasyfikacyjnej. Komisja ta, z 
polecenia wojewódzkiej Komisji, 
miała ponownie rozpatrzyć odwo­
łanie, wniesione przez chłopów z 
tej gminy, jako czających się po­
krzywdzonymi przez pierwotny wy

„Naprawiacze" będą wydajać własny dziennik ?
W kolach zbliżonych 

zw. naprawiaczy krążą 
do grupy t 
pogłoski, ii

na jesieni mą ukazać sie nowy dzien­
nik, który byłby nieoficjalnym orga­
nem „naprawy". Jako inicjatorów wy.

W Szwecji nie ma nędzy
Tegoroczne żniwa przyniosły duży kto 

pot czynnikom gospodarczym Szwecji. Na 
zebraniu związku zawodowego rolników, 
do którego należą drobni i średni rolnicy, 
stwierdzono, że dopiero energiczne zarzą 
dzenia, wydane przez rząd, który zaprze, 
stal prowadzenia wszystkich robót publicz 
nych w południowej i środkowej Szwecji,

odniósł zwycięstwo nad Bolszewi­
kami, ale odniósł je wolny obywa­
tel nad horda niewolniczą w obro­
żę zakutą i batem pędzoną. Nie 
będziemy się wiele zajmować tymi, 
co to zwvcięstwTo zamienili na brzę 
czącą monetę w rozmaitych posta­
ciach. My się nie upominamy u ni­
kogo o zapłatę, nie wystawiamy 
narodowi rachunków. Wiemy, że 
obowiązkiem każdego obywatela 
je^t służyć Ojczyźnie. Ma on być 
jej chętnym żołnierzem a nie na­
jemnikiem.

Ci chętni i wolni tworzą wiel­
kie, niezniszczalne rzeczy, ci dru­
dzy kończą na dziennej zapłacie. 
Nie jest dobrze, gdy Ojczyzna za­
pomni o swoich obrońcach, ale jest 
gorzej, gdy ci obrońcy, bardzo czę 
sto wątpliwi, dręczą ją swymi rze­
komymi zasługami. Gorzej jesz- 

moś o wiecu wtury mo odbyć sie w 
Piosku 5 września. Chyba może na 
jakie dwa tygodnie strasnie o nim 
gadano wszendy tylko o nim gada­
no. Jak sie cas zblizol jesce wiecy 
o nim opowiadano. Mozę na dwa 
dni przed wiecem starosta wydol 
zakos i nie doł urzodzić go. Ludziom 
sie nijako zrobiło, przeciec cłowiek 
mógłby tam se wypowiedzieć swoje 
dolegliwości, ,moze razem spoinie

między cerkwią prawosławną i rzą-- 
dem, św. Synod odrzucił propozycje 
rządu urządzenia pogrzebu patriarchy 
Barnaby na koszt państwa.

Jugosłowiańskie koła polityczne, 
prasowe i opinia publiczną uważają 
wytworzoną sytuację za b. ciężka.. 
Ekskomunika ciążąca na prawosławi 
nych członków rządu a zatem nedo- 
puszczenie ich do uroczystości pogrze^ 
bowych i do wyboru nowego patriar­
chy stwarza okoliczności, mogące 
ciągnąć za sobą dymisje rządu.

po.

miar Powiatowej Komisji. Oświad 
czenie komisji, że zjedzie na miej­
sce. celem objerzenići gruntów, chla 
pi przyjęli z zadowoleniem, opusz­
czając po tym oświadczeniu urząd 
skarbowy. Oryginalna ta demon­
stracja odbyła się zupełnie spokoj­
nie.

Jednak chłopi jak chcą to mo­
gą dużo zrobić. Trzeba żeby inni 
nauczyli się od pszczyńskich chło­
pów.

mieuia się wysoko postawione oso^ 
bistości polityczne. Jak wiadomo „na* 
prawa" posiada dotąd jeden organ, ty» 
godnik „Naród i Państwo".

umożliwiły pokonanie dużych trudności 
w terminowym sprzęcie zbóż.

Szczęśliwi ci Szwedzi. Ale do stanu 
tego doszli przez zdemokratyzowanie swe 
go państwa. Przez zaprowadzenie bez» 
względnej sprawiedliwości wobec wszysts 
kich i przez ogólne podniesienie kultury, 
i oświaty. I u nas jest to możliwe — ino 
chłopi musza chcieć!

Tych nie tylko naród wykreśli z
pogardą.pamięci ale odrzuci z

Nie tacy tworzyli Racławice, nie
tacy walczyli o wielkie cele i ginęli 
za nie!

Wy Przyjaciele, wy ludzie nę-|do Bóg ze kiedyś dockomy lepsigo 
dzy, pracy i znoju, Wy bez posadljutra. a jak nie my to może msze 
i przywilejów, Wy nieznani i po-|dzieci. Zęby ten cas nadsed jak naj- 
mijani, świętujcie ten dzień! Ichyźni. Wtencos cłowiek culb-j sic

A świętując go należycie jakolsceś/m?^ i zodowolony z tego ycio. 
współtwórcy zwycięstwa pamiętajjbo dzisioj to nawet zyć sie niechce, 
cie, że nie tylko waszem prawem|0 JeZu Boże spraw lepsom d‘le te- 
ale obowiązkiem jest’ dopilnować,lmu co orze i obsiwo pole. 
by jego owoce nie zostały zmarno-|
wane!

Wiedzcie przy tym, że szczęście|chlopska zachowana wedłg „Pa- 
i pokój wyrastają tylko z wolnościIlmiętników” — Red.).

W,

znalozby jako rade na to lub na 
owo, a iu mos nie dadzo sie przed 
nikiem uzołić. Miało zjechać kilku 
posłów wraz z Witosem. Nareście 
nadsed ocekiwany dziń, od samego 
rana z różnych stronów zacyni się 
ludzie zizdzać. — Wele południa 
przyjechały i posły, radość strasno 
zapanowała pośrud łudzi, kozdy 
sie ciśnie i pcho, zęby na swoje ocy 
Witosa obocyć. Za stodołami był 
zrobiony strasny kawoł dobrego 
placu. Ludzi zjechało sie może z 
10 tysięcy za poresto wtoby mógł 
policyć tako masę. Gdy wscyscy 
byli zebrani naroz jak dysc z nieba 
zjawiła sie policyjo i to ci byli tak 
ubrani jak zołnirze na wojnę. By­
ło ich może ze dwieście, obstawili 
cało wieś dokoła p. posła kaj byt 
wiec, posty stały na trybonie, jeden 
wysunoł sie napirw i ta pedzibł, zę­
by ludzie sie spokojnie oześli bez 
zodnych awantur i zocypek. ponie- 
woz starosta zabronił na dzisiejse 
zgromadzynie. Ludzie usłuchali i 
pocyni sie ozchodzić kozdy we swo­
je stronę, ale gdziesta tam tako 
strasno masa zanim sie ozyndzie, to 
i tak zyndzie kawoł casu. Tedy za- 
cyna policyjo puscać gazy o wtó- 
rych strasnie trza było płakać. Koz­
dy uciekoł jak móg, som nie wie- 
dzioł. gdzie jest. Policyjo natencas 
zacyna walić gumowcami kej po- 
padlo wto popod stary cy młody, 
baba cy dziołcha, cy dziecko, to im 
było bez ruźnicy, bili aze zrobił sie 
jesce wieksy popłoch i zamisanie. 
Ludziska tak sie strasnie poprzelo- 
kały, ze gdzie wto móg to sie krył i 
chowoł jedni do chliwów do izbów. 
stodół C^pów, narobiło sie pełno 
krzyku darcio i płacu. Policyjo po- 
rozlatuwala sie na wszyćkie strony 
guniła i bila. Jo widzę ze zanosi 
sie na cosi gorsego, cempredzy umy- 
kom do chałupy, ale nim uleciołem 
z parę kroków, a tu z tylu wsiado 
mi na kark jaze dwóch policyjan- 
tów, bili ka j popadło jok mie wtu- 
rysi spolił kesi za ucho azem sie 
zwalił na zimie. Niedoś im było te­
go to jesce na zimi poniewirali, u- 
ciesyli sie nademno i pośli dali. 
Ledwiem sie podnis z zimi, a tu 
krzyco, ze zabili chłopa, lece w to 
miejsce i widzę clowieka z utrza- 
skano nogo. Jaze krew w żyłach 
zamorzała na taki strasny widok. 
W inem znów miejscu zabili krowę 
i byka. Powligem sie do chałupy, 
siodem na ławie i łzy pocyny mi 
spływać po polickach. Mój Boże, ce- 
go to cłowiek dockol, polok połoka 
bije, brat brata żabi jo. Dochod 
tak bedzie, kiedyś nareście cłowiek 
odzipnie trochę, kiedy bedzie sie 
'cut swobodny i wesoły. Teroz to 

cze, gdy tę zapłatę wymierzają so-Xl^° P^ł™0 gorycy wturo cłowiek mu- 
bie sami, sadowiąc się przy pełnymF1 P™, ale tak pic zęby sie nie otruł 
żłobie i ketrycie, które miliony nę-|4 zaporeśto kozdy chłop jes kwar- 
dzarzy muszą obficie napełniać, dy jak ten głos co na polu leży.

przetrwo choćby nogorse casy a gor- 
sych juz chyba nie bedzie od dzi- 
sieńsych. Cus nam tero wypodo ro­
bić, nic innego pracuwać milcyć i 
cekać az sie zmini na lipse i mcże

(Podkreślenia nasze — gwara
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^oniatowslci i Cat
Min. Poniatowski (ten sam co ojcu 

na folwarku czarny strajk zorganizo- 
wał) wydał obecnie okólnik w sprawie 
nabywania ziemi przez ludzi — nie 
rolników z parcelacji rządowej i pry­
watnej: Okólnik ten brzmi;

Dziennik Urzędowy Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych Nr. 4 
Warszawa. 15 kwietnia 1937 r. Str. 121.

PISMO OKÓLNE,

Ministerstwa Rolnictwa i Reform Roi* 
nych Nr. P. XXIII 6/523 37 z dnia 17 
marca 1937 roku, w sprawie kwalifb 
kowania nabywców przy parcelacji 
rządowej.

W związku z kwalifikowaniem kan­
dydatów na nabywców gruntów z par­
celacji rządowej i Pańswowego Banku 
Rolnego zarządzam, co następuje:

Nabywcami działek (kolonii) rolni­
czych i ogrodniczo»warzywnych mo* 
gą być jedynie osoby, których główne 
zajęcie i podstawę utrzymania stanowi 
produkcja rolnicza lub warzywnicze* 
ogrodnicza.

Zawodowi wojskowi, pracownicy 
państwowi i komunalni, oraz państwTo- 
wych i komunalnych instytucyj, za* 
równo w czynnej sużbie, jak i w sta­
nie spoczynku (na emeryturze) nie mo* 
gą być nabywcami omawianych kolo* 
nii. Wspomniane osoby mogą nabywać 
wyłącznie działki o charakterze nie* 
rolniczym, mianowicie mieszkaniowe, 
letniskowe itp.

Ograniczenia powyżesze nie mają 
zastosowania przy kwalifikowaniu 
kandydatów posiadających kwalifika* 
cje rolnicze bądź ogrodnicze, na na­
bywców gospodarstw wzorowych 
(ośrodków) sprzedawanych w drodze 
przetargu, o ile wymienione w ust. 3 
niniejszego zarządzenia osoby, pozo* 
stające w czynnej służbie, złożą za­
świadczenia, iż wniosły prośbę o zwol­
nienie z pełnionych przez nich czyn* 
ności. lub zobowiązanie, iż prośbę taką 
wniosą po przyznaniu im ośrodka.

Wyżej wskazane ograniczenia przy 
kwalifikowaniu kandydatów ną na­
bywców działek winny w zasadzie być 
przestrzegane również i przy parce­
lacji prywatnej, szczególnie w okoli* 
caćh specjalnie przeludnionych rolni­
czo.

Minister: J. Poniatowski

Otrzymują; wszystkie Urzędy Wo­
jewódzkie i Państwowy Bank Rolny.

Min. Poniatowskiego zawsze uwa­
żaliśmy za człowieka, który nie umie 
urządzić stosunków rolniczych tak a* 
by były dobre. Uważaliśmy go za 
doktrynera i to bardzo upartego. Chło­
pi nigdy nie godzili się na 8 hekt. go­
spodarstwa i drewniane budyneczki, 
o których mówią, że jak krowa w nim 

stanie, to z jednego końca widać 
łeb, a z drugiego ogon. Pomysły min. 
Poniatowskiego były raczej i są szko­
dliwe, aniżeli pożyteczne dla rolników. 
Atakowaliśmy jednak min. rolnictwa, 
ze względów zasadniczych, mając na 
uwadze dobro chłopów polskich. I ty* 
mi zwalczającymi min. Poniatowskie­
go pozostaliśmy.

Nie robimy jednak tego z tych po­
budek co p. Cat. Nie z pobudek egoiz­
mu klasowego — obszarniczego. Pan 
Cat — harcownik „Słowa” wileńskie­
go z jednej strony choruje na orygi­
nalność i ekstrawagację, a z drugiej 
namiętnie broni konserwy i obszar* 
nictwa, jest zwolennikiem totalizmu i 
wogóle wzięcia — życia polskiego w 
tryby „jaśnie pańskie“. I pan Cat u

0 co oskarżony jest 
b. starosta w Jarosławiu — Was
W przyszłym miesiącu odbędzie się 

przed sądem okręgowym w Przemyślu 
rozprawa przeciwko b. staroście w Jarosla 
wiu, Wąsowi, również b. staroście w Jaro­
cinie, i towarzyszom.

Prokurator S. O. w Przemyślu, dr. Ci- 
szkowicz, wygotował akt oskarżenia na 
136 stronach pisma maszynowego. W świe 
tle aktu oskarżenia przestępstwa b. staro­
sty Wąsa przedstawiają się następująco:

Przywłaszczył on sobie w latach 1933 i 
1934 wraz z towarzyszami z funduszów 
kolonii letniej 579.00 zł, zużywając je na 
pokrycie różnych rachunków restauracyj­
nych. W czasie od maja 1932 do stycznia 
1935 r. w Jarosławiu, jako urzędujący sta* 
rosta powiatowy i przewodniczący Wy­
działu Powiatowego, w celu osiągnięcia 
dla siebie korzyści majątkowych, przekro­
czył swą władzę, działając na szkodę Skar 
bu Państwa i samorządu powiatowego

Najradykałniejsza grupa młodzieży naród.
na czele władz ZwiązKu Młodej Polski

Nowopowołane przez pułkownika 
Koca władze Związku Młodej Polski 
składają się przeważriie z członków 
najradykalniejszej grupy młodzieży 
narodowej, koncentrującej się około 
„Falangi“. Fakt ten wywołał w stoli­
cy dużą sensację i jest bardzo żywo ko 
mentowany.

Przed tym donosiliśmy już o przej­
ściu całego kola Stron. Narodowego do 
Ozonu, teraz dowiadujemy się o obję­
ciu przez najradykalniejszych mło­

jeżdżą na Poniatowskim, bo uważa go 
za lewicowca. A lewica to według Ca* 
tam sam diabeł.

Cat używa sobie na Poniatowskim 
przy każdej nadarzającej sie sposob­
ności. I właśnie powyższy okólnik, był 
takim pretekstem. Nam to nic nie za­
szkodzi, bo kłócą się swoi — z kocha­
nej sanacyjnej rodzinki. Cat robi to z 
temperamentem, godnym sumiastego 
szlachcica — ną swej zagrodzie — i pi* 
sze:

„Trudno jest pisać spokojnie o tym 
okólniku. Jeśli on nie usunję ministra 
Poniatowskiego nietylko z minister­
stwa, ale i z powierzchni życia polity­
cznego, to należy uznać, że Polaków 
nic oburzyć nie potrafi/4

Ten Poniatowski to poprostu zmora

przez to, że z tytułu swoich podróży służ 
bowych realizował rachunki niezgodne z 
prawdą, a w szczególności wypadków ta­
kich wylicza akt oskarżenia 13. W marcu 
1933 r. w związku z urzędowaniem użył 
podrobionych rachunków, zaopatrzonych 
w sfałszowane podpisy Władysława Gei­
gera i przedstawił Wydziałowi Powiato­
wemu w 9 wypadkach w ciągu 2 miesięcy 
jako dokumenty kasowe. Dnia 24 kwie­
tnia 1934 r„ jako urzędujący przewodni­
czący Wydziału Powiatowego, w celu os'ą 
gnięcia korzyści majątkowej w postaci od 
roczenia terminu spłacenia jego zaliczki, 
podpisał niezgodne z prawdą asygnację na 
kwotę 1741 zł 33 gr, rzekomo przez Wąsa 
do kasy wpłaconą i asygnaty na kwoty 
850 zł 25 gr i 900 zł, rzekomo przez kasę 
Wydziału Powiatowego wydatkowane, a 
nadto zgodził się na fikcyjne wpisy.

dych z b. 0NR‘u, naczelnych miejsc w 
kocowej partii młodych. Winszujemy 
Narodowcom takiego narybku. Tak 
endecja się kończy, — no bo niektó­
rym zadlugo czekać do oddawna i — 
napewno obiecanego korytka.

Chłopi wszyscy do

Stronnictwa Ludowsgo 

<p. Cata i jego adherentów. , Krew im 
psuje. Bo cóż? — Nie pozwolić kupo­
wać innym ziemi — wszystko dać chło­
pom. Powiadamy, że od Poniatowskie­
go ziemię chłopi biora z konieczności 
i bez żadnego entuzjazmu, ale atak Cas 
ta jest spowodowany nie troską o do* 
bro Polski, o obdarowywanie ziemi 
zasłużonych — tylko chodzi mu o 
wzmocnienie szlachetczyzny w Polsce. 
Bo któż będzie brał ziemię — któż do­
tychczas brał ośrodki, resztówki jak nie 
herbowni wąsaci — emerytowani woj­
skowi. Którzy w dodatku wystawiali 
się na pośmiewisko ludzkie przez swo­
ją gospodarkę, typowo szlachecką czyli 
bałaganiarską. Przykładów możemy 
wyliczyć całe masy. Ale to Cata nic 
nie obchodzi on walczy ze świętym o* 
burzeniem o prawa szlachty w Polsce, 
nie chcąc uwierzyć, że warstwa ta już 
się przeżyła.

Cat i Poniatowski. Obaj szlagoni. 
Minister nawet potomek króla Stasia 
Poniatowskiego. Walka więc bardzo 
ciekawa. Cat obrońca starych porząd* 
ków tkwiący korzeniami 18 wieku. Mi* 
nister — doktryner, u którego po gło­
wie snują się fantastyczne pomysły, 
które przeważnie są niezbyt dobre (de* 
likatnie mówiąc) dla rolnictwa pol« 
skiego — stają naprzeciw siebie i wal* 
czą. A my patrzymy. I nie staniemy 
w obronie żadnego. Bo to kończący 
ich świat. Świat, który usiłuje 
ratować się w śmiesznych podrzygach 
i wygadywani ach Catowych i doktry- 
narstwie Poniatowskiego. Czy nas to 
cieszy? Bynajmniej. Raczej smuci, 
gdyż na walce tej cierpi całość rol­
nictwa chłopskiego.

Ale pocieszymy się, że niedługo to 
trwać będzie. I Poniatowski — ten po­
strach obszarniczy. z życia polskiego 
niedługo zniknie bo parcelację muszą 
sami chłopi przeprowadzić — ale w 
myśl własnych zasad i wytycznych — 
zniknie również p. Cat — bo wtedy nie 
będzie miał ani wigoru, ani chęci do 
obrony gasnącego świata. Teraz to ro­
bi, bo widzi, że są odznaki', które 
pomagają. A to podnieca.

Przechodząc do samego okólnika 
twierdzimy, że żadnej krzywdy ani 
wojskowi, ani urzędnicy cywilni nie 
ponieśli. Bo przecież wolno im naby­
wać ośrodki czyli dwory z paruset 
morgami, — więc nawet Poniatowski 
daje im dalsze szlachectwo. A, że we* 
dług ministra taki obszarnik musi wy­
stąpić z wojska, czy ze służby państwo 
wej to raczej jest dla niego dobre, bo 
będzie (oby!) ziemi pilnował. Min. 
Poniatowski więc zadowolił nawet ob* 
szarników, bo wydał im co miał naj­
lepszego — resatówki — (chłopom ni­
gdy by ich nie dał) — nie zadowolił p. 
Cata. Bo p. Cata zadowoli wtedy, jak 
odejdzie z ministerstwa. Ale wtedy 
i nas zadowoli. A ną to co powie p. 
Cat? _

List z lwowskiego
Przede wszystkim, najgoręcej dziękuję 

z całego serca, za stałe wysyłanie mi pi­
sma „Gazeta Grudziądzka*4. Jestem bez 
pracy, lecz mimo tego pracuję czynnie, z 
całem oddaniem się, w tutejszym kole 
Stronnictwa Ludowego. Ponieważ jestem 
wszędzie uprzejmie przyjmowanym, każ­
demu udzielam chętnie rad, wskazówek, 
i dzielę wiadomość, jakie tylko posiadam, 
bo stale uczę się przez czyt. „Gazety Gru 
dzBądzkiej**, tego prawdziwego drogówska 
zu życia chłopskiego, i jej dodatków, i dla 
tego proszę z całego serca, o dalsze ctałe 
jej wysyłanie. Aby pogłębić swoją wie­
dzę i być jeszcze bardziej przydatnym tu­
tejszej organizacji Stronnictwa Ludowego. 
Proszę z całego serca o wysłanie mi do- 
dodatków książkowych z roku 1936, a w 
szczególności wszystkie części dodatku 
, Praktyczny lekarz domowy4*, i inne, oraz 
przyszłe dodatki „Weterynarz domowy" 
itp. Za wszystkie dodatki i za wysyłanie 
gazety będę wdzięczny przez całe życie, 
oraz szerzył będę oświatę, i co sił, icz- 
powszchnial gazetę.

Dalej pisze:
Wolność Polski... okupiona jest tysią­

cami poległych w walkach chłopów-żołnie 
rzy, potokami krwi j-amnych żołnierzy, 
strumieniami łez wdów i sierot. Przez 
krew i męczeństwo dążyli oni do szczę­
ścia i dobrobytu przyszłych pokoleń. Ty­
siące ludzi zginęło na polach bitew, wal­
cząc o wolność Polski i przyszłych poko­
leń, a jednak jesteśmy w niewoli narzuco­
nej nam podstępnie przez władców tego 
świata, Żli ludzie objęli rządy nad świa­
tem, dbając o własną wygodę, a nam obie 
cują szczęście w przyszłości, zalecając nam 
cierpliwość i uległość.

Na czele różnych mocarstw stoją dziś 
bezczelni ludzie. Zbrodnie pomieszali z 
cnotą, kłamstwo z prawdą, bezczelność 
z bohaterstwem, i ponad głowami uc:emię 
żonych przez siebie narodów wyciągają ku 
światu skrwawione dłonie, twierdząc, że 
nie ma na nich krwi ludzkiej, że histo­
ria ich czynów zaszczyt przynosi historii 
świata i wiedzie ku zbudowaniu takiego 
ustroju, w którym lud każdy osiągnie u* 
pragnione szczęś.ie.

Drogą szumnych frazesów, programo­
wych mrzonek i nicz^szczjalnych obietnic 

osiągnęli oni pełnię władzy w swych kra­
jach, doprowadzili do ruiny materialnej lu 
du wiejskiego, i zmechanizowali życie spo 
łeczne i gospodarcze do absurdu.

Rezultat: miliony głodnych i bezdom­
nych chodzi po świecie, jak również po na 
szym kraju, przeklinając godzinę S"wego 
urodzenia. Zamiast chlebem karmią ich 
słowami, zamiast pracy udzielają rady za­
chowania spokoju.

Nie ma dziś sprawiedliwości, została 
ona zakryta dla tych, którzy dzierżą ste­
ry rządów w rękach swonch, głosząc je­
dynie swoją prawdę...

...Sprawiedliwość zamyka snę w słowach 
prastarej modlitwy ..Przyjdź Królestwo 
Twoje*4. — „Przyjdź Królestwo Twoje" — 
powtarza ludzkość od kilku stuleci. Tym­
czasem kierownicy narodów przez głód i 
nędzę mas chłopskich i robotników, two­
rzą królestwo szatana. Dbają jedynie o 
to, aby banki zagraniczne zapełnione były 
ich tysiącami, a zapominają o tym, że te 
wszystkie miliony świata, które ściągnięte 
są drogą niesprawiedliwości i wyzysku, 
niewarte są jednego życia ludzk ego na nie 
mi, choćby to życie kryło się w najgor-j 

szych łachmanach i cierpiało ostatnią nę­
dzę.

Jakże inaczej wyglądałoby życie ludów, 
gdyby pamięć cmentarzy wojennych, tak 
strasznych w swej grozie i wielkości, i wi­
dok tysięcy głodnych i obdartych mas lu­
du, były źródłem natchnień, gwiazdą prze 
wodnią życia politycznego, kolebką myśli 
i wszelkich poczynań rządzicieli narodów.

I jeżeli dziś odczuwamy głód, nędzę i 
ucisk wielki, jeżeli po ośmnastu latach nie 
podległości, jesteśmy bez... to zawdzięcza 
my to tym ludziom, którzy sami sobie na 
dali prawa i przywileje, mają za nic walki 
naszych ojców o wolność, nie licząc się 
z nimi, kierują się w życiu państwowym 
zasadą... wyzyskując w ten sposób masy 
ludu wiejskiego.

I dlatego my, jako lud wiejski, jako 
siedemdziesiąt procentowa masa ludności 
Polski, jako główmy żywiciel państwa PoP 
skiego, gnębiony od 18 lat odzyskania wol 
ności, i jako lud, który wywalczył tą wob 
ność..., który strzeże, i strzec będzie nie­
naruszalności granic Rzeczypospolitej Pol­
skiej, wydamy sąd bez miłosierdzia tym, 
którzy dotąd sprawiedliwości nie czynili

J. Pilch.
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Do kaznodziejstw trzeba mieć moralne prawo
Na temat całego huku narobionego 

t okazji zamachu na płk. Koca „Zie* 
lony Sztanlar4* — nacz. organ S. L. 
stwierdza stanowisko chłopów7.

... Stoimy na stanowisku demokra* 
tycznych metód walki politycznej — 
których symbolem jest nie palka, czy 
rewolwer lecz kartka wyborcza.

Równocześnie tak pisze, o tych, któ* 
rzy pierwsi zaprowadzili metody za­
machowe w Polsce:

Wiadomo, że tym obozem politycz* 
nym, który pierwszy w Polsce niepod­
ległej wkroczył na drogę terroru i 
gwałtów, była endecja, której bojówki 
dokonywały napadów na niewygód* 
nych dla niej działaczy politycznych, 
obrzucały, błotem i kamieniami pier­
wszego Prezydenta Rzeczypospolitej; 
której nieodrodnym dzieckiem du* 
chowym był zabójca tegoż Prezydenta 
Niewiadomski — której młoda lato­
rośl w czasach obecnych z pałki, cegły 
czy rewolweru uczyniła przedmiot 
codziennych nieomal popisów7 w salach 
uniwersyteckich oraz na ulicach miast 
i miasteczek.

Ale obóz endecki nie Jest bynaj* 
mniej odosobiony pod tym względem. 
Porostająca świeżą traw7ą mogiła Jana 
Dąbskiego jest wymownym świadectw 
wem, że napady, terror i gwałt pleniły 
się poza granicami endecji.

Na zakończenie artykułu bardzo 
słusznie podnosi, że w państwach de* 
mokratycznych prawdziwie takie rze* 
czy nie mają miejsca;

Nie da si^ zaprzeczyć, że w kraju 
w którym nie szerzy się kultura dla 
silnej ręki czy pięści — lecą kult dla 
zasad moralnych, do niesłychanie 
rzadkich wypadków należa zamachy

W Warszawie 
za mało więzień

Warszawa cierpi obecnie na nowy 
brak. Tym razem jest to brak cel wię* 
ziennych. Więzienia są przepełnione. 
Zarząd w7ięzienia przy ul. Danilowi* 
czowskiej 7 zawiadomił odnośne wła? 
dze że wskutek zapełnienia wszyst­
kich cel wstrzymuje, aż do odwołania 
przyjmowanie nowych aresztowanych 
celem odbycia kary.

A czy nie w7arto by sie zastanowić 
nad przyczynami przestępczości. Cze­
mu ludzie wchodzą na zła drogę? Im 
więcej więźniów, tern smutniejsze dla 
nas świadectwo. Trzeba zmienić sy» 
stem dać ludziom pracę—a o połowę 
będzie mniej przestępców.

czy skrytobójstwa polityczne. Tak sa­
mo wszędzie tam. gdzie obywatele ma­
ją możność w uczciwych i sprawiedli­
wych wyborach wyładowywać swe nie* 
zadowolenie z rządzących i powodo* 
wać pożądanie zmiany w polityce pań* 
stwa. do rzadkich wypadków należą 
wszelkiego rodzaju podziemne knowa= 
nia.

Ważne dla hodowców bydła i świń
W Dzieniku Ustaw nr. 38 z dnia 25 

maja br. ukazało się rozporządzenie 
ministra rolnictwa, wprowadzające w 
życie na pewnych obszarach państwa 
niektóre przepisy ustawy o nadzorrze 
nad hodowlą bydła, świń i owiec.

Rozporządzenie dotyczy między in* 
nymi powiatów; bielskiego, cieszyńs­
kiego, pszczyńskiego i Świętochłowic* 
kiego w woj. śląskim — o ile chodzi o 
nadzór państwowy nad bydłem; pow. 
gostyńskiego w woj. poznańskim, po-- 
wiatów bielskiego, cieszyńskiego, psz* 
czyńskiego i świętoehlowickiego — o 
ile chodzi o trzodę chlewną; powiatów 
bielskiego, gorlickiego jasielskiego, 
nowotarskiego i żywieckiego w woj. 
krakcwskim gminy Rudzica w pow.

Burze nad Polską
Nad powiatem w7ieluńskim przecią* 

gnęła burza z bardzo silnym huraga­
nem i gradobiciem, wyrządzając bar* 
dzo znaczne straty. W kilku wioskach 
huragan pozrywał dachy z zabudo* 
wań i uszkodził przewody telegraficz­
ne.

Zwolnienie od opłat radiowych 
w lecie

Aby udosTępnić jak najszer­
szym warstwom społeczeństwa 
korzystanie z radia wprowadzono 
na podstawie zarządzenia Min. 
Poczt i Telegrafów z dnia 2 łipca 
rb. specjalne ulgi w nabywaniu 
odbiorników radiowych i w opła­
tach abonamentowych w miesią­
cach letnich.

Na podstawie tego zarządzenia 
każdy nowy abonent Polskiego Ra 
dia, który do dnia 31 sierpnia za­
mówi w urzędzie pocztowym lub 

' Prasa sanacyjna po nieudanym za­
machu na płk. Koca, rozdziera szaty z 
oburzenia i uderza w ton kaznodziej* 
ski! Pod jej adresem, kierujemy py­
tanie; czy zawsze z takim samym o* 
burzeniem potępiała objawy terroru? 
Do kaznodziejstwa bowiem trzeba mieć 
odrobinę moralnego prawa.

bielskim, gmin Brena, Goleszów. Iste* 
bna, Jaworzynka, Koniaków, Ustroń i 
Wisła w pow. cieszyńskim, o ile cho­
dzi o hodowlę owiec.

Przypominamy, że ustawa o nadzo* 
rze nad hodowlą zwierząt gospodars* 
kich wydana 5 marca 1934 r. mówi o 
prowadzeniu przez izby rolnicze ksiąg 
zarodowych bydła, świń i owiec. Usta* 
wa powiada także:

Właściciele rozpłodników obowią* 
zani są zgbszać je do zarządu gminy 
kwalifikacyjną w czasie i miejscu, wy 
znaczonym przez Izbę rolniczą. Za nie* 
spełnienie tego obowiązku grozi grzy* 
wna do 20 tu złotych, a do złotych 300* 
tu za pokrywanie rozpłodników nie u* 
znanym.

Nad powiatem rudnickim przeszła 
w niedzielę silna burza, połączona z o- 
berwaniem się chmury. Woda zalała 
ulice w niektórych częściach miasta. 
Spadł również grad, który zniszczył 
ziemniaki, buraki i owies, wreszcie w 
powiecie spłonęło od piorunów7 wiele 
zabudowań gospodarskich.

agencji pocztowej odbiornik kry­
ształowy „Detefon“ lub „Echo^ — 
zwolniony będzie aż do dnia 30 
września z opłaty wstępnej, z opla 
ty abonamentowej i z opłaty rat 
za odbiornik. A więc a.bomament 
radiowy i pierwszą ratę za odbior­
nik opłacać trzeba dopiero od dnia 
1-go października rb., natomiast o- 
płata wstępna w tym wypadku w 
ogóle nie będzie pobierana,

*

Postrzelenie 
prezesa NPR.

W Wągrowcu (Wielkopolska) . prczc. 
NPR z Damasławka, Bronisław Bajer, ;<■- 
stal ciężko’ postrzelony p«-'ez stróża noc* 
lego, który nazwał Bajera złodziejem u 
derzając równocześnie żonę Bajera. Obójt 
Bajerowie wracli do domu z workiem tra. 
wy, skoszonej na dzierżawie.
'i

BraK masła i jaj 
w Niemczech

W wielkich miastach niemiec­
kich daje się ostatnio odczuwać 
duży brdk masła i jaj. Braki te 
tłumaczą się zwiększeniem zapo­
trzebowania w miejscach letnisko­
wych oraz kuracyjnych. Składy 
mleczarskie w wielu dużych mia­
stach nie rozporządzają poza se­
rem wcale żadnym nabiałem, 
względnie tylko w bardzo małych 
ilościach.

Na robotę 
do Niemiec

W ciągu ostatnich trzech tygodni 
przez stacje Lubliniec przejechało do 
Niemiec przeszło 2.000 osób. Były to 
przeważnie kobiety, które udały się 
na prace sezonowe do Nemiec.

Tragedia małżeńska
Na tle porachunków rodzinnych 

rozegrała się na Kolonii Zuzanna 
w Giszowcu tragedia. Pomiędzy 
małżonkami Chrostkami dochodzi­
ło często do gwałtownych kłótni. 
Nie mogła tego znieść żona Chrost 
ka, która postanowiła pozbawić się 
życia. - . " ł

W tym celu wypiła Chrostkowa 
większą ilość esencji octowej. Tra­
giczny krok kobiety zauważyli do­
mownicy, którzy wezwali natych­
miast! lekarza. Po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy przewieziono 
Cłirostkową 'do szpitala Spółki 
Brackiej w Katowicach. 'Jakkol­
wiek sdan jej zdrowia jest groźny, 
jednak lekarze mają nadzieję n.- 
trzymania jej przy życiu.

Tylko Chłop 
Gospodarzem Polski!!

LUDWIK WEHE K33

„BELRUIHD' 
(Powieść współczesna) 

Adaptacja Eugenjusza Bałuckiego
Huysmans 'wyjął wiosło z wo­

dy, położył je na dnie i skrzyżował 
ręce na piersiach.

— Jestem na rozkazy tuana — 
mruknął.

— Jutro w południe... — rzeki 
malarz przyciszonym głosem: — 
w Hotelu Europejskim...

Huysmans schylił pokornie gło 
Wę w brudnym zawoju.

Ossowski wysiadł.
Zapłacił przewoźnikowi pół do­

lara.
Na szczęście w pobliżu jeszcze 

stała ryksza.
— Hotel Europejski, lekass!
Kulis ruszył truchtem przez o- 

pustoszałe miasto.
Gdzie niegdzie spotkało się spó­

źnionego przechodnia.
Oziębiło się znacznie.
Ossowski wytrzeźwiał zupełnie.
Gdybym się nie upił, na pewno 

aryciągnąłbym znacznie więcej z 

tego Huysmansa — myślał. — Czy 
naprawdę przyjdzie jutro!...

„Rada naczelna związku kup­
ców kolonialnych“... Dobrze, ale co 
mogą mieć wspólnego kupcy z po­
lityką!... Czy można wogóle upra­
wiać jakąkolwiek polityk w tym 
kraju! W kolonji?

Prawdopodobnie jakieś fajne 
stowarzyszenie...

Zanadto romantyczny wymysł. 
Wprost nie do uwierzenia!

Z drugiej strony — poco Huys­
mans uda je Malaja! Nawet wobec 
oficera marynarki holenderskiej...

Wjechali w dzielnicę chińską. 
Zapąchnialo specyficzną stęchli- 
zną. soją i czosnkiem.

Potem Burma — Laan i rynek, 
cichy i -wymarły.

Dalej cienista aleja palmowa.
Wschodził księżyc, zdawało się. 

zarezerwowany specjalnie dla dziel 
nicy europejskiej

Jeszcze jeden dzień minął — 
snuły się bezładne, postrzępione 
myśli: — Rozhukane konie, powóz 
z dziećmi... jedno w różowem, dru­
gie w niebieskiem ubranku... Pan­
na Kolska, prawdziwa blondynka... 
Doktór Boskoop z obrazem Frań 
Halsa. Sfary zbrodniarz! Marno­
wać dla egoizmu takie cudowne 
dzieło sztuki!... Zamówienie na por 
tret... Liljana Green... Piękna, bar 
dzo elegancka kobieta, ruchy jak 
u ślicznej leniwej kotki... Woźnica 
Kassius — może też należy do „Ra 
dy naczelnej związku kupców ko- 
kinjalnych“!...

Podchorąży marynarki Kerk o 
rumianej dziecięcej twarzy. Paź, 
przebrana dziewczyna, doskonale 
udająca młodzieńca... Przytem pi­
jaczyna, zawadjaka. I jak to pogo 
dzić z nieprawdopodobną, wprost 
ekstatyczną miłdścią... Wierzyć się 
nie chce, że jeszcze można spotkać 
takie silne uczucie, a nieuniknione 
i bezlitosne jak fatum!...

Jak on powiedział!... Żwie czło­
wiek tylko krótkiemi chwilami, 
gdy ukochana kobieta na niego 
spojrzy, gdy poda mu dłoń, lub u- 
śmiecłinie się, każąc coś sobie po­
dać... Jak we śnie.. Zapytał jeszcze. 

czy znam to uczucie... Nie, kocha­
ny chłopcze, nie znam!...

Wogóle wspomnienia Ossow­
skiego były pod tym względem 
bardzo skąpe.

Kiedyś był z wycieczką szkol­
ną w okolicy Rzeszowa, miał wów­
czas, zdaje się, czternaście lat'.

Z wiązką kwiatów polnych, ze­
branych dla studjów botanicznych, 
wszedł do zagrody, chłopskiej,. aby 
poprosić o kubek woldy i ujrzał 
dziewuchę, która jakby zeszła z płó 
tna Wyspiańskiego.

Już wtedy odezwała się w nim 
żyłka artystyczna.

Stał zmieszany, zapomniał, cze­
go chciał. Poczerwieniał tern i bez 
słowa wręczył dziewczynie kwiaty.

W tejże chwili usłyszał głośny 
śmiech.

Odwrócił się, za nim stal olbrzy 
mi Mazur, prawdopodobnie ojciec, 
i wołał do dziewuchy:

— A poprośże narzeczonego do 
chałupy!

Uciekł, nie oglądając się i jesz­
cze długo słyszał za sobą kpiący 
śmiech.

Później, gdy już był w siódmej 
klasie, słyszał w operze śpiewaca- 
kę. _

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości bieżące
Wtorek* 3 sierpnia 1937 r.

Wtorek: Znal. rei. św. Szczep.
Wschód słońca: 4,00; zachód: 19,27

Środa: Dominika
Wschód słońca: 4.01; zachód: 19,25

Czwartek: NMP. Śnieżnej
Wschód słońca: 4.03: zachód: 19.23

‘DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
wy da jemy w objętości 6 stron. Zara*

WOJ. CENTRALNE
DO CZEGO PROWADZI 

CHCIWOŚĆ
Sokołów — Chciwość ua tle

majątkowym znana jest ogólnie 
wśród ludności wiejskiej i często pro­
wadzi do nieobliczalnych następstw.

Ostatnio, wypadek taki miał miej* 
sce we wsi Czaple — Andrelewicze 

na terenie powiatu sokołowskiego. 
Młody wieśniak Wacław Ślepowroński 
nie mogąc zgodzić się z ojcem i bra* 
tern co do podziału zbiorów polnych 
wszczął z nimi bójkę, a następnie 
wpadł do stodoły i podpalił słomę w 
t zw. zapolu. Skutki były straszne, 
gdyż spłonęły nie tylko -zabudowania 
^lepowrońskich ale i 19 innych do* 
.oów mieszkalnych, 73 różne budynki 
gospodarcze, tegoroczne zbiory, oraz 
c;:ęs-?iowo inwentarz żywy i martwy. 
Straty przekraczają sumę 109 tysięcy 
złotych. Podpalacza zatrzymano i 
decyzją władz sądowych osadzono w 
areszcie.

KATASTROFA MOTOCYKLOWA
Wilanów — 30 lipca o godz. 

Lej w nocy od strony Wilanowa je* 
chał motocyklem Józef Cesarski, wio* 
ząc na siodełku Helenę Zawracką. 
Przy zbiegu ul. Belwederskiej i Cheł­
mińskiej, Cesarski, który jechał z nad* 
mierną szybkością, wpadi na tasow* 
kę, Zawreeka siłą uderzenia wyrzuco* 
na została z siodełka i wpadla przez 
drzwiczki do wnętrza samochodu, 

rozbijając głowę 0 licznik i ponosząc 
śmierć na miejscu

Cesarskiego, który doznał ciężkich 
obrażeń, przewieziono w stanic bez* 
nadziejnym do szpitala.

BRATOBÓJSTWO
Bielsk Podlaski — Do 

mieszkania Justyna Grygoruka udał 
się jego brat Cyryl i strzelił do Justy* 
na z rewolweru, lecz chybił. Wynikła 
bójka w czasię której Justyn zabił 
Cyryla uderzeniem drąga w głowę.

SAMOBÓJSTWO NA TLE 
OŻENKU

Turę k — 224etni Roman Opitz, 
ewangelik, zakochał się wr katoliczce

Wstrząsająca śmierć
2 chłopców w czasie burzy

Młodociani mieszkańcy Wci No­
wa Łęczna pow. warszawskiego: 
14-letni Henryk Bielecki i 13-letni 
Henryk Furażyński. mając bezro­
botnych rodziców trudnili się poło 
wem ryb w Wiśle, które następnie 
rodzice ich sprzedawali.

Nocy onegdajszej mimo chmur 
nego wieczoru i grożącej burzy, 
nieletni rybacy wyruszyli czółnem 
na rzekę, ażeby zastawić sieci, no­
cą bowiem o wiele łatwiej łapać 
ryby, niż w ciągu dnia. Na środku 
Wisły chłopców złapała burza. Po 
czął dać silny wiatr, powodując 
soką falę. Bielecki i Furażyński. 
chcąc uciec przed nawałnicą, po­
częli gwałtownie wiosłować w stro 
ne brzegu, ażeby tam znaleźć schro 
nienie przed deszczem, który roz­
padał się bardzo rzęsiście. Dotarł­
szy z trudem do brzegu chłopcy

Psy rozszarpały chłopca
Tragiczny wypadek rozszarpa­

nia chłopca przez zażarte psy wy­
darzył się we wsi Leszcze pod Łę­
czycą.

Wieczorem odbywała się tam 
zabawa taneczna, z której wysłano 
13-Ietniego Edwarda Pielaszka po 
wódkę. Nagle od strony pobliskie­
go skrzyżowania dróg usłyszano 
rozpaczliwe krzyki. Gdy ludzie 
nadbiegli, spostrzegli potworną 
scenę.

Na ziemi leżał nagi chłopiec, 
broczący obficie krwią z licznych 
ran i szarpany przez dwa złe psy 
brytany. Jeden z psów, żółty, od­
biegł na widok ludzi, a drugi czar­
ny, szarpał w dalszym ciągu chłop 
ca, mimo odpędzania go kij imi. 
Jak się okazało, psy należały do 
Antoniego Kamińskiogo, który na

Krwawy
w Borysławiu

W lesie pod Borysławiem roze­
grał się krwawy dramat miłosny. 
Niemłody już, bo 56-letni wiertacz 
Adolf Trybiec, zam. w Borysławiu 
zaprosił po południu do lasu, w 
pobliżu swego dcimu 45-letnią Te­
ofilę Gutter, wdowę zam. przy ul. 
Źródlana 44, z która od pewnego 
czasu utrzymywał bliższe stosunki

W losie, po krótkiej wymianie 
zdań wiertacz strzelił do swej przy

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 31 lipca 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies

Warszawa 
27.50-28.C0 
23,09—23.50 
18.50—19.00 
19.50—20,00 
23.50-27.50

Mąka nszen.65% 41,09—42,09 
Mąka żytnia 70% 32.00—33 00 
Otręby pszenne 16,50—17,09 
Otręby żvtnie 16,00—16,50 
Rzepak zimowy 49.50—50.50 
Groch poiny 24,09—25.00 
Groch Wiktorja 27.60—28.50 
Kuchy rzepak. 18/ 0—19,00

23,50—24,00Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka
Słoma luźna żyt. 
Słoma prasow. „ 
Siano luźne 
Siano prasow.

Berlin —,—; Praga —,—; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) —,—
Wartość dolara* 5,27 Wartość gramu złota: 5,92

wyciągnęli czółno na ląd, sami zas 
skryli się w jamie, wymytej przezg 
wodę w wysokim tym miejscu brze] 
gu Wisły. i

Szalejąca wichura i potoki de­
szczu s powodowały, iż wisząca nad 
głowami chłopców7 ziemia oberwa­
ła się i zasypała obydwóch.

Rano, zaniepokojeni długą nie­
obecnością dzieci, rodzice Bielec-| 
kiego i Furażyńskiego udali się nal 
poszukiwania. Gdy przyszli nai 
brzeg Wisły zauważyli śwdeżo ob­
sypaną ziemię.

Tknięci złym przeczuciem przy 
pomocy sąsiadów przystąpili do od 
sypywania ziemi, spod tórej wrydo 
byto ciała młodych rybaków. Były 
one jeszcze ciepłe, jednak mimo na 
tychmiastowej pomocy chłopców; 
nie udało się uratować. i

Psynoc spuszczał je z łańcucha, 
zaatakowały bezbronnego chłopca 
i szarpały go na przestrzeni 30 me­
trów.

Chłopiec przewieziony do szpi­
tala zmarł po dwu dniach. Podczas 
obdukcji lekarskiej naliczono na 
jego ciele 99 ran i 182 okaleczenia. 
Śmierć nastąpiła od zakażenia Ł 
zw. zgorzelą gazow7ą. pochodzą­
cą z pysków7 zażartych psów.

Właściciel psów miał już daw­
niej kłopoty z czworonogami, gdyż 
w ciągu dwu lat zdarzały się wy­
padki czterech pokąsam. Mimo to 
nie słuchał zakazów’ policji i wy­
puszczał psy z zagrody.

Sąd uznał winę Kamińskiego 
spowodowania śmierci chłopca i 
skazał go na rok więzienia.

dramat
jaciółki z rewolweru z tyłu w gło­
wę, raniąc ją ciężko. Następnie 
strzelił do siebie w prawą skroń i 
pozbawił się życia.

Teofila Gutter w stanie bardzo 
ciężkim odwieziona została do szpi 
tala powszechnego w Drohobyczu. 
Ty biec dokonał zamachu na swo­

ją. przyjaciółkę, podejrzewając ją 
o zdradę.

Poznań Kraków Bydgoszcz
27,25-27,50 — — 27,00-27.50
21,50—22.90 — 21,50—21.75
18.50—20,75 ——- 18,25—18.75— — 20,50-21,50
19’25—20’50 w—

37.50 — —•— — —- 40.00----
29 50 —39 50
17,’75—18.00 17.25—17.50
17.90—17,50 — 16,50—17,00
494)0-51,00 » —• 51,00-52,00.1 — w ■ ■ ■ — —■ 1 w
23,00-25*09 — — — — 22’00-24,00
18.75—19,00 .. — — 19.00-19.50
24,25—24,50 — 9 24,00—24,50

2,85— 3,19
3,60— 3,85
5,35— 5.85
6.00- 6,50

Zbliża się święto 
„Czynu Chłopskiego11

i zamierza! się z nią ożenić i jednoczę* 
śnie przejść na katolicyzm. Wskutek 
tego popadł w konflikt z rodziną. Pod 
wpływem wymówek rodziny Opitz do* 
stał choroby nerwowej, graniczącej z 
ocblędem i dziś rano poderżnął sobie 
gardio nożem kuchennym. Mimo na* 
tychmiastowej pomocy lekarskiej nie 
udało się utrzymać go przy życiu.

ŚMIERTELNA BÓJKA
. Lublin — W lesie w poblżu wsi 
Złójek w pow. zamojskim w czasie 
bójki wynikłej ua tle porachunków' o- 
bistych, Jan i Józef bracia Starzewscy 
z Wóikj Nieliszewskiej pobili ciężko 
W iadyslawa Malinowskiego. Ciężko 
Malinowskiego przewieziono do szpita 
la w Szczebrzeszowie, gdzie wkrótce 
zmarł. Zabójców aresztowano.

ZŁOTODAJNA KURA
Pyzdry — Niejaka Iszczykowa 

z Pyzder kupiła na targu kurę. Jakifcż 
-było jej zdziwienie, gdy po uśmier* 
ceni u ptaka, znalazła w jegoo żołądku 
jedenaście sztuk 10-groszówek i 4 sztu­
ki 2*groszówek. Jak się tauj dostały 
— nie wiadomoj

Święto to będzie nie tylko zwykła.. ca 
roczną manifestacja, na cześć bohaterów 
z r. 1920 — ale również nawiąże do dzi* 

.siejszych smutnych czasów i będzie po* 
tężnym głosem Polski Ludowej o współ* 
udział w gospodarzeniu Polską. Będzie 
dalszym ogniwem starań i zabiegów Stron 
nictwa Ludowego o dopuszczenia do peł* 
nego udziału we władzy chłopów polskich 
— 3/4 narodu. Tegoroczne święta będą 
znamionowały nie tylko rezolucje, ale łów 
nież twarda postawa chłopów i ich nieugię 
tość w likwidowaniu sanacyjnych porządź 
ków, a dążności do zaprowadzenia nowych 
na panowaniu zasad demokracji opartych.

W Śwdęcie wezmą udział wszyscy chlo* 
pi. Będzie o tym szczegółowo pisała „Ga* 
zeta Grudziądzka'. Bo ona zawsze wiernie 
stała na straży dobra wsi, zawsze dom a* 
ga się polepszeniu bytu dla chłopów — 
żąda nadania pełnych praw całemu ludo* 
wi. Czytelnicy nasi — doskonale nasze 
intencje rozumieją, trzeba jednak powie* 
dzieć o tym innym, aby „Gazetę'1 zaabc* 
nowali i przekonali się — bo musimy wszy 
scy dążyć do tego, aby wieś stała się je* 
dna wielką gromadą. Silną i zwartą. Więc 
do pracy — drodzy Czytelnicy. — Wziąć 
udział w Święcie. — Zaabonować „Gazę* 
tę“ i namawiać innych do zapisania.

ŚMIERTELNY WYPADEK NA , 
SZOSIE

Włodawa — Szosą Włodawa — Tras 
wniki samochód ciężarowy firmy K. 
R. Yetter z Lublina, prowadzony przez 
szofera Wacława Mirosławą przy wy* 
mijaniu stojącej na drodze furmanki 
najechał na 35*!etnego Berka Kopel* 
bauma ze wsi Malinówka w pow. 
lubelskm. Kopelbaum zmarł w szpi* 
talu.

MAŁOPOLSKA

WŁÓCZĘGA SPOWODOWAŁ ' 
POŻAR

Bielsko — Przed paru dniami 
wybuchł w Rudnicy pow. Bielsko po« 
żar w stodole Alojzego Janicy. Drew­
niana stodoła spaliła się zupełnie 
wraz z większą ilością siana, słomy i 
drobnych narzędzi rolniczych. Przyczy­
ną pożaru było prawdopodobnie porzu 
czenie niedopałka papierosa przez je» 
dnego z nocujących stale w stodole 
włóczęgów. Straż pożarna w Rudzicy 
zdołała zlokalizować ogień w przecią* 
gu krótkiego czasu. Szkoda wynosi 
około 850 zł.

SENSACYJNY PROCES CHŁO* 
PÓW ZE SKARBEM PAŃSTWA
Jarosław — Chłopi gromady 

Morawsko pow. jarosławskiego od 
niepamiętnych czasów używali ścieżki 
wiodącej ze wsi do miasta Jarosławia 
poprzez grunta dworskie w Muminie, 
należącej do Zoofii Tyszkiewiczów'ej. 
W tych dniach część obszaru dworskie
go wydzierżawiły władze wojskowe, 
które ścieżkę nakazały zaorać. Chłopi 
za pośrednictwem adwokata, dr. Je* 
dlińskiego wnieśli pozew przeciwko 
Skarbowi Państwa o zakłócenie w Po­
siadaniu. Ną miejsce sporu zjechała 
komisja sędziowska, delegat General* 
uej Prokuratury R. P. i przedstawi* 
ciele wojskowej oraz tłum zaiutereso* 
w anych chłopów’. Przewodniczący ko* 
misji, sędzia dr. Nędzowski wobec 
stwierdzenia że chłopi używali od nie* 
pamiętnych czasów ścieżki dla komu* 
nikowania się z miastem, wyda! wy­
rok przywracający do pierwotnego sta 
nu ścieżkę poprzez grunta dworskie. 
Koszt sporu pokryje Sk&rb Państwa.

POŻAR FOLWARKU
Żółkiew — Wczoraj około go= 

dżiny 10 wiecz. wybuchł groźny pożar 
w folwarku w Błyszczywodach. Ogień 
strawił 280 kop żyta. 200 kop owsa, 150 
q. siana i budynki gospodarcze. Przy/ 
czyną pożaru nie ustalona.
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0 nawozach pomocniczych
eena z przysylka 1.75 set.

Książkę wysyłamy tyl­
ko za poprzednim na­
desłaniem pieniędzy.

Dom
sprzedam w rynku, pię­
trowy ze składem, stodo­
łą i 3 morgi roli. Cena 
5.200,— zł. Joanna Go-

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 

w Grudziądzu.

IRadtoprogram z Warszawy
WTOREK, 3 sierpnia.

Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,3b 
Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty: 
11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik połud­
niowy; 12,15 Skrzynka rolnicza: 12,25 Kon­
cert ork. Policji Państw.; 15,45 Wiadomości 
gospodarcze; 16,00 „Czym jest twój tatuś?

Przyjmę
posadę w wydawnictwie 
czasopisma regionalnego, 
(ludowego). Wynagrodzę 
nie minimalne. Zgłoszenie

i

H___ Władysław Gil. Łęg,<p-ta 
Brodnica. Pomorze. 1423 Żegocin, k. Pleszewa, woj.
rzyńska. Górzno pow

poznańskie. (1866
ROWERY
radioaparaty. Maszyny do 
szycia oraz wszelkie częś­
ci poleca tanio A. Ocho­
ciński Piotrków Kujawski 
cenniki na żądanie (1207

Mistrz
stolarski znający roboty 

rueblowo-budowlane i mo­
delarstwo. obeznany z za­
pędem mechanicznym oraz
kalkulacją warsztatową 

Józef

M SPRZEDAŻE 1^
Kamienice

"W W.

Do sprzedania 
motocykl .Triumf* po re­
moncie za 175 zł. Maszyna 
do szycia rymarska Sin- 
gera 45 K I jak nowa za
300 zŁ Ochociński,

poszukuje pracy. 
Arent, Zbiersk, 
łódzkie.

Piotrków kujawski (1433

wojew 
(1317

czynszowe pierwszorzędne 
w Grudziądzu, 12.000 rocz­
nego czynszu, 20.000 hipo­
teki, w całości albo poje- 
dyńczo sprzedam. Oferty 
do Gaz- Grudz. pod nr. 1453

Gospodarstwo 
pod Lesznem Poz. 22 mor­
gi dobrej ziemi z budyn­
kami masywnemi i peł­
nym żniwem sprzedam 
z powodu stosunków ro­
dzinnych. Cena 9000 zł. 
Oferty do Gaz. Grudz 
pod Nr. 1452

jakiejkolwiek poszukuje 
najchętniej jako górnik w 
kopalni w Polsce lub za­
granicą. Dura Stefan, 
Jaszczurowa, p-ta Mucharz 
woj. krakowskie. (1386

Szofer
monter od roku 1927 prak­
tyka przyjmie posadę na 
linii samochodowej wzglę­
dnie prywatnie. Czech 
Stanisław Rudno p-ta Ko­
marówka Pódl woj. Lu­
belskie (1434

6 mórg dobrej ziemi z bu 
dynkami sprzedam. Cena 
według ugody. Szkoła 
i kościół w miejscu. Ru­
sek Michał Stryszów woj
Krakowskie (1430

Dom
z kanalizacją ogród 2 mor­
gowy w mieście sprzedam 
okazyjnie z powodu spła­
ty. Kamycki Gniezno ul.

Harmonium
duże sprzedam za 300 zł
Grudziądz, Łąkowa 15 m.6

*| KUPNA

Inteligentna
dorosła panna poszukuje 
służby do dziecka, uczci­
wa i sumienna. Anna 
Edzbieciak. Jaszczurowa, 
p-ta Mucharz, woj. kra-

Sprzedam
w Gdyni dom i plac pod 
budowę, położenie nierw- 
szorzedne. Cena 8 000.—

Żuławy 23 (134
kowskie. (1388

Dom
_________ ______ ______ czynszowy dobrze procen- 
zł. Oferty do G. Gr. pod tujący się w Grudziądzu 

1127.______________sprzedam korzystnie. —nr, 1437.

SzKółKę
drzewek owocowych 1CO0 
sztuk sprzedam okazyjnie 
Zgł Kozłowski Zdzisław 
Załucze p-ta Urszulin woj. 
Lubelskie na odpowiedź
znaczek

12.000 zł. czynszu rocznie, 
20.000 zł. hipoteka. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr. 1444

Kupno
rowerów i części rowero 
wych polecam tanio. Jan 
Sadowy Czastary pow. 
Wieluń woj. Łódzkie

Posady
jako połowy na majątek 
poszukuje, kawalerpowoj­
sku. lat 25. zaświadczenia 
b dobre Staciwa Józef.

(1337

(1416

DomeK
wiejski nadający się dla 
emerytów, rzemieślników 
lub handlarzy, mam do

OselKi
kosiarskie 100 szt. 10 zł 
Brusy gospodarskie 80-150 
Wyrób własny dobry. 
Zamawiać bezpośrednio 
Kółko Rolnicze Jodłówka 
Tuch. p-ta Tuchów woj
Krakowskie (1354

Kupię
młyn wodny za 12.000 

Józef Partyka, wieś Koło­
dziejów, p-ta Wojniłów, 
woj. stanisławowskie

(1373

wynajęcia. Teofil Rakow­
ski, Kozłowo, p-ta Pleee- 
wo. woj. pomorskie (1384

około 6 mórg ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Zie­
mia dobra nadwiślańska 
cena według ugody Fran­
ciszek Słnpik Pawłów n-ta 
Nowy Korczyn woj. Kie-
leckie

Sprzedam 
gospodarstwo 35 mórg 
ziemia pszenna z żywym 
i martwym inwentarzem 
oraz z budynkami. Cena
9000 wplata 5000. reszta 
na spłaty w 14-tu latach 
Habiera Henryk. Chlebno 
p-ta Łobżenica woj- Poz-
nańskie

(1426

Sprzsdam
1.09 ha ziemi żytnio-bura- 
czanej budynki masywne 
nadaje się dla handlarza 
pszczelarza, emeryta ce­
na 3.800 Fr. Niemczewski

(1406

Najnowszy Praktyczny 
podręcznik dla wszystkich 

Sakretau Urzędowy 
320 stron

Opracowany przez Magistra Praw
Seweryna Hartmana

Bardzo obszerny zbiór wzorów, 
podań, pism sądowych 

i administracyjnych
Wydanie trzecie

Znacznie powiększone, dostosowane 
do obowiązującego ustawodawstwa 

Wraz z przysyłką

Cena 5
Do nabycia

Zakłady Graficzne I Wydawnicze
WIKTORA KULERSKIEGO

Brudzlądz.Oroga Łąkowa

Kawaler
wzorowy rolnik z większą 
gotówką, poszukuje panny 
z gospodarstwem do 100 
mórg. Cel matrymonialny 
Oferty proszę kierować do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1363

Kawaler

— budowniczym'4 audycja dla dzieci;
16,20 Koncert solistów; 16,45 Gniazdo siero­
ce pod magnackim dachem (felieton); 17,00 
Koncert ork. filhąrmonii warszawskiej z Cie­
chocinka; 17,50 Aktualna pogadanka tury­
styczna; 18,00 Przegląd aktualności finanso­
wo-gospodarczych; 18,15 Walce z filmów 
dźwiękowych (płyty); 18,50 Pogadanka ak­
tualna; 19,00 Król kiermasz (skecz); 19,15 
Recital skrzypcowy; 19,50 Wiadomości 
sportowe; 20,00 „Moda i zbytek44 — wode­
wil Władysława Anczyca; 20,45 Dziennik 
wieczorny; 20,55 Wiadomości rolnicze: 21,05 
Lekkie melodie i piosenki; 21,45 „Kapral 
Szczapa44 — opowiadanie Karola Krzewskie- 
go (cz. II.); 22,00 Koncert ork.; 22,50 Ostat­
nie wiadomości dziennika i przegląd prasy.

ŚRODA, 4 sierpnia.
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,38 

Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty; 
11.57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik połud­
niowy; 12,15 Aktualna pogadanka rolnicza; 
1? 5 Muzuka salonowa; 15,45 Wiadomości

maj. Metelin. n-ta Boby k 
Użędowa, woj. lubelskie. 

(1379

Doświadczony 
młynarz, obeznany z bu­
dową i kierowaniem no­
woczesnych maszyn, obej­
mie posadę kierownika. 
Oferty do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1374

Sytuowaną 
niezależną do lat 33 poz­
nam Cel matrymonialny 
Oferty z fotografia Topol- 
nicki. Stopnica, poste re-

lat 26 posiadający 10.000 
złotych nawiąże kores­
pondencję z absolwentką 
szkoły handlowej, w celu 
matrymonialnym. Posia­
danie gotówki nie jest 
wymagane, fot. konieczna 
Of. do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1432

stante (1411 Dwie

Gospodarstwo
10 do 30 mórg kupię blisko 
mias*a możliwie Grudzią­
dza Torunia lub Poznania 
Baron Katarzyna, p-ta 
Witków Nowy, woj. tarno­
polskie. (1377

Poduczony
chłopiec ślusarski szuka 
praktyki u dobrego mis­
trza lub w fabryce. Of 
do Gaz. Grudz. pod nr. 1422

Kawaler
Jat 27 z gotówką 1.000 zł 
szuka panny posiadającą 
t.OCO zł. celem ożenku. Of 
z fotografia do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1357_____________
UrzędniR
państw, lat 38 pozna ład-

gospodarcze; 16,00 O literackiej szychcie 
(szkic); 16,15 Koncert solistów; 16,45 Od­
czyt; 17,00 Koncert rozrywkowy; 17,50 
„Każdy może być elektrotechnikiem w swoim 
domu“ — pogadanka; 18,00 Chwila Biura 
Studiów; 18,15 Płyty; 18,50 Pogadanka ak­
tualna; 19,00 Słynni dyrygenci; 19,50 Wia­
domości sportowe: 20,00 Czterech i piosen­
ka (lekki koncert ze Lwowa); 20,45 Dzień- . 
nik wieczorny; 20,55 Pogadanka aktualna; 
21,00 Koncert chopinowski; 21,45 „Kapral' 
Szczapa14 — opowiadanie Karola Krzewskie-panienki, miłe Mazurki 

z gotówką, z braku zna-.----------  . ---------- - ------------ ------------------
jomości poszukują mężów g0 (cz, m); 22,00 Muzyka taneczna w wyk. 
najchętniej inteligentnych -
i dobrych rzemieślników. 
Oferty z fotografią do G. 
Gr. pod Nr. 1407.

radioork. i Czwórki Radiowej; 22,50 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego i 
przegląd prasy.

Biedna□ą niezależną pannę lai 
średnich Zgł. Topolniekt _,--- „--------------------
poste-restante Stopnica na stałej posadzie lub na

sympatyczna, pozna pana

Gospodarstwo
52 morgi.ziemia i budyn­
ki dobre, żywy i martwy 
inwentarz z wymiarem 
na sprzedaż. Cena popłng 
ugody. Jan Nosek, Jerka 
oowiat Kościan.

Kupię
lub wydzierżawię młyn 

wodny. Oferty do Gaz. 
Grudz. pod nr. 1393

Mam
talent powieściopisarstwą 
nie mam jednak zbyć gdzie 
swej pracy. Doświadczo 
nego ludowca społecznika

(1339

Kawaler
lat 26, samodzielny inte­
ligentny. posiadacz real-

gospodarstwo w celu ma­
trymonialnym. Of. z fot. 
do Gaz. Grudz. pod nr 1435

uości 280 tys. złotych po-
uprzejmie proszę o mfor-Jjjja pannę odpowiedniej 
macje z tego zakresu. A- 
dres; Szmigularz Mikołaj.
pocz. Koniuszki Siem.
wojew. lwowskie. (1419

i WOLNE POSADY ( (

Stary Jasiniec p-ta Serock 
powiat Świecki woj. Po­
morskie (1405

MająteK

w celu matrymonialnym 
Posag według możliwości 
Of. z fot. do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1431

i. ROŻNE

Kronika organizacyjna
POW. BIŁGORAJ: W dniu 8 sicr* 

pnia o godz. Khej w lokalu ob. Mrocz* 
ka odbędzie się zebranie Zarządu Pow. 
S. L. Na porządku dziennym ważne spra* 
wy. Obecność członków konieczna.

Prezydium Zarządu Pow. S. t.

Sprzedam
8 mórg ziemi dobrej, bu­
dynki masywne. cena 
przystępna. Kościół, szko­
ła, stacja kolejowa, szosa 
w miejscu. Edward Gru­
szczyński, Podzamcze p- 
ta Chęciny, wojew. Kie­
leckie. (1430

330 mórg, dom 6 pokoi 
cena 45.000 wpłaty 13.000 
bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18,000 wpłaty 9,000
60 mórg cena 20,000 wpła
ty 12,000 -75 mórg cena 
24.000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3,500 wpłaty 2 000 
Sowiński Poznań. Garn­
carska 2 telefon 18- 21

Agenci
do sprzedaży wiedeńskich 
kos po wsiach poszukiwa­
ni. .KOSA* Lublin skrytka

Uczciwy
sumienny kawaler kopista 
dobra oninia poszukuje 
posady chętnie jako woź­
ny, stról, dozorca. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr 
1415

Inteligentna f
panna Ze wsi, po 30 c- 

z gotówką 2.000 zł. i wye i 
prawą, pozna poważnego f 
urzędnika lub uczciwego 
rzemeślnika. celem ożeń- 
ku. Oferty do Gaz. Grudz 
pod nr. 1397

Dzierżawy 
gospodarstwa od 6 — 15 
mórg lub ogrodnicta po­
szukuje Stanisław Kem­
pe. miejsc. Kadzewo. pow
Śrem. (1451

275 (138

OKazja
motor ropny w bardzo do­
brym stanie 16 hp. siły 
w ruchu tanio sprzedam 
Spółka Smolarzyny p-ta 
Żołynia woj. Lwowskie

(1418

Młyn
motorowy

nowocześnie urządzony 
w większym powiatowym 
mieście do sprzedania lub 
wydzierżawienia Szcze­
góły listownie. Of. do Ga­
zety Grudz, pod F. B. nr. 
144?

Gospos a
solidna uczciwa, zaprawy 
pieczenie, chowem drobiu 
potrzebna od 1. 8. 37 r na 
średni majątek. Pensja 
25.- zł. Of. do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1441

CzeladniK
szewski poszukuję pracy 
w zakładzie lub warszta­
cie u dobrego mistrza w 
mibście. Moczurek Roman, 
Garlejki nr 80. p ta Krze 
pce, woj. kieleckie (1385

CzeladniK
wędliniarski poszukuje 

pracy od zaraz. Karol 
Goryl. Sokołów, p-ta Po- 
tok-Złoty. k. Buczacza 
woj. tarnopolskie. (1395

| Poszuk.posady |

TABELE
Pracowity
sumienny, 7 kl. gimnazjum 
zdolny, na każde stano­
wisko, poszukuje pracy, 
względnie płatnej praktyk: 
Józef Stasiak. Kol. Kan­
torka, p-ta Dobra k, Turka
wój. łódzkie'

do obliczania drewna
okrągłego I czworograniastego

sześciennego (k u b.) 
Odpowiednie dla leśniczych, 
właścicieli lasów, handlarzy 
drzewa, rzemieślnitów itp.
Cena wraz z przesyłką 0,60 
Wysyłkę książek uskuteczniamy 
tylko za poprzedniem nadesłaniem 

pieniędzy.

Zakłady Brat I Wydawnleze
Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu

Powyższą książkę można nabyć bez­
pośrednio w naszej Ekspozyturze 
przy Place 23-ge Stycznia nr. 4-6

-Gazeta G
Przedpłata z 
belg, w Ha 
•ewedz.

Starsza
religijna panna, krawco­
wa, z gospodarstwa, z bra­
ku znajomości szuka od­
powiedniego towarzysza. 
Cel matromonialny. Of 
z fotografią do G. Grudz. 
pod nr. 1409.

Samochód ciężarowy 
..Ford“ w dobrym stanie 
sorzedam. cena 1550 złotych 
Edward Kowalewski. Ży- 
rasławice p-ta Murzynno 
pow. Inowrocław

Młody
poeta przyjmie jakąkol­
wiek posadę przy wydaw­
nictwie najchętniej w re 
dakcji. Of. do Gaz. Grudz
pod .Literat1

(1370

Młodzieniec
kaleka bez lewej ręki, 

uczciwy, szuka posady ja­
ko stróż, woźny lub t. p 
Oferty do Gaz. Grudz. pod 
ar. 1362

Panna
osidadająca 2.000 zł. szuka 
męża rzemieślnika naj- 
hętniej blacharza, które­
mu zapewni pracę. Oferty 
do Gazety Grudz. pod nr. 
1351

Przystąpię
do spółki dobrze prospe­
rującego przedsiębiorstwa 
miejscowość obojętna, do­
kładnie opisać Królicza «. 
Prusce pocz. Rogoźno, wo­
jew, poznańskie. (1427

Tereszewo
P-ta Szafarnia, woj. Po­
morskie. prosi o ofiary na 
kościół św. Antoniego.

(1390

(14.7

Matrymwiialne

Panna
lat 29 posiadająca 2009 zł 
wyjdzie za urzędnika lub 

■ kawalera z odpowiednią 
! gotówką. Of. do Gazety 
। Grudz. pod nr. 1421

§

PRAKTYCZNE
PRZEPISY

Mężczyzna
lat 31, wiejski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy, 
bez nałogów, polecenie 
proboszcza, prosi o pracę 
robotnika, woźnego dozor­
cy domowego lub innej 
stałej posady. Łaskawe 
oferty do Gaz. Grudz. pod 
.Wiejski* nr. 1361

Młodzieniec
z dobrej rodziny przyjmie 
posadę jako uczeń leśni­
czego. .-Jfons Houskamp 
u. p. Chrastków, Swiecie 
n. Osą, woj. pomorskie.

. (1408

Kawaler
lat 27 posiada gosp. wart. 
30.090 zł szuka żony tylko 
Pomorzankę najchętniej 
z Kaszub z gotówką 3 000 
złotych' Of- do Gaz. Gru­
dziądzkiej pod nr. 133g

Wdowiec
lat 48 stanowisko państw 
z rentą inwalidzką, poszu­
kuje żony panny lub wdo­
wy bez dzieci z majątkiem 
do 4.CO0 zł. Oferty do Ga­
zety Grudz. pod nr. 1398

Zdolny
kowal i stolarz inteligen­
tny kawaler poszukuje 
miłej panny z gotówką ce 
matrymonialny. Zgłoszę 
nia do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1449

SMAŻENIA konfitur 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKOW przez

RÓŻĘ MAKAREWICZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Przesylkę uskuteczniamy za 
poprzednim nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze

WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu - Pomorze.

POW. TUREK. W dniu 8sgo sierpni* * 
o godz. 12-ej w Sekretariacie S. L. w Tur» 
ku, przy ul. Dobskiej 10, odbędzie się 
konferencja powiatowa S. L. z udziałem 
prezesów i sekretarzy wszystkich Kół. — 
Sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst> 
kich prezesów i sekretarzy jest konieczs 
na. Lesiecki, wiceprezes pow. SL.

POW. PIOTRKÓW TRYB. Obchód 
„Czynu Chłopskiego44 na powiat piotra 
kowski odbędzie się w dniu 15 sierpnia br. 
t. j. w niedzielę w Gorzkowicach w na» 
stępującym porządku: 1) Ludowcy przys 
jeżdżają kołami do Gorzkowic i wspólnie 
udadzą się do kościoła na nabożeństwo; 
2) Po nabożeństwie nastąpi na rynku w 
Gorzkowicach otwarcie obchodu „Czynu y 
Chłopskiego*4 przemówieniami, deklama* 
cjami i śpiewami ludowymi. Wszyscy chło­
pi całego powiatu stawcie się licznie celem 
zadokumentowania, że drogą nam jest 
krew chłopska, przelana 15 sierpnia 1920 
roku pod Warszawą. Ale potęga ducha i 
idea zwyciężyła, tak samo zwycięży potę» 
ga ducha i idea ludowa — Polska Ludo*

BACZNOŚĆ CHŁOPI
Dnia 8 s-ierpnia br. odbędzie się po. 

święcenie i wręczenie sztandaru Kola 
S. L. w Sulejowie pow. Rohatyna, — 
zbiórka ludności ze sztandarami o go* 
dżinie 8-mej na placu p. Pręckiego 
(obok przystanku kol. Martynów)

Zaznaczamy, że uroczystość wpoda* 
nych poprzednio terminach nie mogła 
się odbyć spowodu przeszkód ze stro^ 
ny władz adm. dziś już mamy zezwole* 
nie urzędu Wojewódzkiego — a więc 
już odbędzie się na pewno — Chłopi 
stawcie się jak najliczniej aże*
byśmy wykonali swoja zwartość i silę 

J. Moskal.

Rozpowszechn i a j cie
„GAZETĘ 

GRUDZIĄDZKĄ"

wydane tałisae wyehodzi 3 wizy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami , Gospodarz i Osadnik*, .Robotnik*, .Dodatek Świąteczny*, .Młoda Polska*. .Dobra Gospody id* i .Śmiech* 
a poczcie łub pod opaską 2,70 zł. miesięcznie 0.90 zł, w "Wolnym izieście Gdańsku S.Oi) guldenów, za anicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 13 franków, w Belgii 4,50 
L, w Niemcseeh 2 00 RMK. w Szwajcarii 2.50 ii szwajc., w Czechosłowacji zu soron czesk. w Austrii 4^0 szylingów, w Danii 5,50 koron duń -su.i. w Szwecji 3,50 koron 

• " ’ * ‘ ■ — ..... . -------i -- 1>50 am< — Ogłos^ tiia drobne za słowo 20 gr. słowa tłustym arakiem pod w ojiue najmniej 2 zł
— Dankiem Zakładów Graii jzuych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Gru^ądzu, Droga Łąkowa

— Kgato P.KA nr,
lisów włoskich. w Ameryce i Knna<Me 1 doL, w in. krajać 
Redaktor odpow.: Stanisław Kuaz sejj, .Grudziądz. ul. Piłsuoskiego 

roziachun^ewe nr, i

i-,


